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Cwny prinumaratyi
W* Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . B ies. zł. 2 —, kwart. # • -
i  ieetaw ą do domn . a ie s . zł.2 40, kwart ?*—

Na srowiacii z prae-
rfrtĄ peczbwą . . . a leś. sł.2'40, kwart 7 —

b f m t r . .mi es. ii. 5 —, kwart. 15 —

Numer telefoaa 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
Ne 504 .044 .

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
LW *W . UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłasaaA:
Z» 1 wiersz milimetr. (6>|, cm. sier.) w zw rkr/ch o fło iz ta ta ch  
e r .  SS, w nadestanem  I w nekrologach a r .  SS, w kronice, r*par> 
tuar, dział gospodarczy, patki w takścia gr. Ta, pod n ag łd w  
kiem na pierwzzej stronie a I. 1-—.  Tabelaryczne o SS a rc . d ra - 
tej. Za jedno iłow o w drobnych ag łosieaiach  gr. IŁ kapna 
i sprzedał słow a gr. 11, m atrym onialna, korespondencie 
prywatne słowo g r . SS, dla paszaku|gcycti pracy  gr. I. 
Z caitraaSeałem mleiac B  p r c .  Zagraniczne o na p ra . < -otej

„P rze z zjednoczenie ku potężnej Polsce".
f f o w c *  wiceprem iera Hwiuikewskietja.

Katowice, 17. 10. (PAT) W  teatrze 
miejskim w Katowicach odbył s ę od* 
czyt wicepremiera Kwiatkowskiego na 
temat ,,Przez zjednoczenie ku potężnej 
Polsce", zorganizowany przez G.Z.N. 
Okręgu śląskiego.

Przemówienie wiceprem. Kwiatkow­
skiego podajemy w streszczeniu: 

Musimy — mówij wicepremier — 
uczynić Polskę zespołem tak cd= 
pomym i twardym, tak cennym i 
niezawodnym w sojuszu przyjaźni 
i tak groźnym i bezwzględnym  
w obronie i w walce z nieprzyja* 
cielem, na tyle samudzielnytn go* 
spodarczo i finansowo, na tyle we* 
wnętrznie jednolitym i iednorod* 

nym, by każda burza dzieiowa roz* 
biła się u podnóża naszych granic 
państwowych, by honor Polski 
nie byl nigdy lekceważony i dep* 
tany, by naszych spraw nie probo* 
wano nigdy rozstrzygać be2 nas, 
by naszych rodaków, zamieszka* 
łych za granicą nie odważono się 
bezkarnie krzywdzić i poniewierać. 
D o dwóch haseł z roku 191S: móc 

żyć i móc walczyć, dodajemy dwa dai- 
sze hasła: 

rozbudować potęgę Polski jako 
mocarstwa i pilnować honoru 

Polski
nie tyko u nas w domu, ale i wszędzie 
tam, gdzie mieszkają Polacy.

Ustalamy sobie dziś otwarcie i ja* 
sno bez obłudnych formuł politycz* 
nych: mamy jeszcze i wewnątrz w Pol 
sce, i w świecie coś do zdobycia i do 
wywalczenia.

Świat przestaje należeć do kilku 
zdegenerowanych politycznie oli* 
garchii. Władza, znaczenie i war* 
tości materialne przesuwać się już 
poczęły do rąk narodów dyna= 
micznych, zwartych moralnie, zdro 
wych, świadomych swych celów, 
zdecydowanych na to, by nie pa= 
noszyla się w nim buta jednostek 

i mafii możnowladczych, 
by interesu publicznego nie szarpały 
jednostki i koterie polityczne, ale prze 
ciwnie

zdecydowanych na to, by cele per 
sonalne i małostkowe nie rozbija, 
ly zwartych narodowych szere* 
gów i wielkich historycznych dą­

żeń narodowych.
Jeżeli spojrzymy prawdzie w oczy i 

zapytamy: kto pracuje w podziemiach 
kopalń Polski, Francji, Belgii, Nie* 
miec, Ameryki — to odpowiedzieć 
musimy: głównie Polacy. Kto masze* 
ruje w zwartym szyku wojskowym, 
gdy łba trzeba nadstawiać za Polskę 
— Polacy. N ie jestem człowiekiem  
nowym i nieznanym w Polsce, więc 
nie potrzebuję podkreślać, że nie będę 
zachęcać Polski nigdy, ani do totali* 
zmu, ani do naśladowania faszyzmu, 
ale wyznaję, że patrzę z szacunkiem na 
naród włoski, gdy wobec zatrzasnię* 
cia drzwi we wszystkich krajach, 
Przed napływem emigrantów z orze* 
ludnionej, podobnie jak Polska, Italii, 
tylko w imię tego, że Włoch nie daje 
sif  wynaradawiać, na rozkaz Mussoli* 
niego, drzwi te przemocą otworzył 
uzbrojony żołnierz włoski. Prawa do 
sprawiedliwości międzynarodowej ma 
Wiko naród silny, zwarty i politycz* 
nie zorganizowany.

Poprzedni kryzys gospodarczy nie 
przestał jeszcze ciążyć nad światem, 
a już wiele państw rozpoczyna ten 
taniec diabelski na nowo. Im zdrów* 
szy będzie nasz organizm od wew* 
nątrz, tym łatwiej przeciwstawi się 
wszelkiej zewnętrznej zarazie, tym 
tiudniej ulegnie szerzącej się epide* 
micznie chorobie.

D ążym y do rządnej i karnej de* 
mokracji ( oklaski). Przeciw sta* 
wiamy się zaś demokracji ma- 
sońsko*liberalnej pracującej nad 
skłóceniem mas, nad rozprosz* 
kowaniem  prądów politycznych, 
posługującej się terorem osz* 
czerstw j insynuacji w publi* 

cystyce,
bv w tej mętnej wodzie bronić inte* 
resów uprzywilejowanych jedno* 
stek. Z tą samą mocą musimy się 
przeciwstawić międzynarodówce ko­
munistycznej, opanowanej przez zwy 
rodniałe jednostki, podporządkowu- 
tące interesy narodów ciemnym ce* 
lom malii.

Kierunkowa naszego pochodu 
powinna iść ku demokracji zor* 
ganizowancj, służącej rzetelnie 
idei państwowej i idei narodo* 

wej,
pragnącej realizować wielkie ogólno* 
państwowe cele.

Podstaw a jej działań winna być 
Konstytucja polska, która fun* 
duje silna władze wykonawczą, 
która daje Prezydentowi Rze­

czypospolitej prerogatywy, 
umożliwiające Mu ponoszenie histo­
rycznej odpowiedzialności we w spół 
czesnych arcytrudnvch warunkach, 
która wvmaea dobrej, uczciwej i 
sprawnej administracji i gospodarki 
w państwie. Stan faktyczny — sto* 
krotnie usprawiedliwiony sytuacją 
ze\vnetrzno*politvczna, 

utrwalił też specjalne w państwie 
stanowisko dla Naczelnego W o* 

dza Sil Zbrojnych (oklaski).
On dźwiga na sobie zadania przewyż* 
szające odpowiedzialnością — i to nor 
malnie czyni rząd i to co stanowi za* 
kres działania władzy ustawodaw* 
czej. Wojna nowoczesna wprzęga w 
akcję cały naród, wszystkie jego zaso* 
by i siły. W ódz, któryby począł or* 
ganizować państwo dla wojny w dniu 
wybuchu konfliktu, choćby był wy* 
posażony w stokrotne siłv człowieka, 
musiałby przegrać wojnę.

Musimy uznać wielką i twórczą 
rolę parlamentu.

Jego zadaniem jest stanowienie 
praw. Jego troską — jest kontrola nad

działalnością rządu. On przepracowu* 
je przedłożenia budżetowe, on w 
pierwszym rzędzie powołany jest do 
krytyki działalności rządu.

Ta zjednoczona na szerokiej naro* 
rowej podstawie dobrowolnie solidar* 
na, wpatrzona w wielkie cele ogólno* 
państwowe, szanująca Konstytucję i 
swego Prezydenta, budująca funda* 
ment zaufania do W odza Naczelnego 
- -  demokracja, ma i mieć będzie swo* 
ich przeciwników politycznych i go* 
spodarce ych na obu skrzydłach — 
prawym i lewym.

Znaczne rozszerzenie potenciału go* 
spodarczego Polski, wynikające z pr:y 
łączenia Śląska Zaolzańsk ego, stawia 
przed nami, trudne pilne i ciężkie za* 
dania do spełnienia.

Już w kwietniu wskazywałem, że to 
wielkie dzieło, które w duchu nazy* 

j waray zgodą narodową, budową sze*
I rokiego frontu narodowego, jest nie*
I zmiernie trudne i skomplikowane.
| Tym n emniej, jeżeli tylko zechcemy 

wyjrzeć poza grono starych i nowych 
malkontentów, na wielki świat poi* 
skiego życia, to dostrzeżemy, że od 
kwietnia do chwili obecnej zaszły bar* 
dzo głębokie zmiany i dodatnie zmia* 
n y  w nastawieniu milionów ludzi do 
hasła, rzuconego przez Marszalka Smi* 
głego-Rydza, oraz że szereg myśli, za* 
wartych w ówczesnej mowie katowic* 
kiej, doczekało sie iuż realizacji.

Tak więc zostało realnie Dchnięte 
naprzód hasło odbudowy samorządu 
terytorialnego. Dotychczasowe Izby 
ustawodawcze zostały rozwiązane. 
Z miejsca najbardziej autoratywnego 
zostało stwierdzone, że istn eie możli* 
wość rychłej zmiany dotychczasowej 
ordynacji wyborczej do parlamentu i 
co najważniejsze, samo pojęcie meto* 
dv zjednoczenia narodowego zostało 
rozszerzone na kolaboracje zwartych 
ugrupowań politycznych. Wreszcie 
podjęte zostały przez kierownicze 
czynniki Obozu Zjednoczenia Naro* 
dowego — częściowo przy moim 
współudziale —

rozmowy z reprezentantami rUchu 
ludowego i narodowego, które u* 
sunęły dużo nieporozumień i są 
dobrym zaczynem na przyszłość. 
Nasza ręka wyciągnięta do rzetel* 

nej zgody z ludźmi, którzy pragną 
wielkości Polski i którzy tej zgody 
nie traktują jako targu politycznego, 
jest nadal wyciągnięta i gotowa do 
braterskiego uścisku. Chcemy zam­
knąć przeszłość i otworzyć w yścig  
zasług w nowym biegu. Nie mamy 
żadnego ustępstwa na sprzedaż i nie 
domagamy się w stosunku do nas

Słuszność jest po stronie w ęgierskiej.
Budapeszt, 17. 10. (PAT) Przewód* 

niczący zjednoczonej partii węgier­
skiej w Słowacji poseł Esterhazy wy* 
dal odezwę do Węgrów zamieszkałych 
w Słowacji. W odezwie te i Esterhazy 
pisze:

„Węgrzy, zamieszkali w Słowach, 
protestują z całą energią przeć wko za* 
miarom uczynienia ich przedmiotem 
targów oraz przeciwko traktowaniu 
ich jak pionki szachowe. Ani Praga, 
ani wysłana przez Pragę delegacja nie

z d o ła  zm usić  k ilk u s e t ty s ięc y  W ę g ró w  
d o  życ ia  w g ran icach , w k tó ry c h  nie 
che elj żyć n ig d y  i n ig d y  nie zechcą. 
S łu szn o ść  je s t p o  s tro n ie  w ęg ie rsk ie j. 
G ra n ic  u s ta lo n y c h  w T ria n o n  n ie d a

się  już  u trzy m ać  n a w e t bagne tam i. 
W ę g rz y  d o m a g a ją  się sz y b k ieg o  i sp ra  
w ied liw eg o  ro zw ią zan ia  sp ra w y , a ta* 
k im  ro zw ią zan iem  m oże b y ć  ty lk o  
w y z w o le n ie  ich sp o d  d o ty ch czaso w ej 
p rze m o cy  czesk ej.“

żadnej innej postawy, jak postawy 
ludzi, którzy iak równi z równymi 
dzielić będą ciężar wielkiej odpo­
wiedzialności za losy i rządy w Pol* 
sce.

Oświadczaliśmy niejednokrotnie 
przedstawicielom dotychczasowej o* 
pozycji, iż gdyby zdecydowali się 
już obecnie wejść do parlamentu i 
zajęli ostre opozycyjne stanowisko 
wobec naszego rządu, nie miałbym 
do nich najmnieiszei pretensji pomi* 
mo szczerego i jawnego wysiłku, a* 
by w niczym nie utrudniać im akcji 
wyborczej. Natomiast pojawienie się 
jakiejkolwiek tendencji do urządzę* 
nia stosunków politycznych w  Pol­
sce na wzór sprzed 1926 róku, albo 
na wzór liberalno-masońskich gier 
niektórych państw obcych, napotka 
z naszej strony na odpór bezwzglę* ‘ 
dny.
U W A Ż A M  OSOBIŚCIE ZA  BŁAD  
ODEBRANIE PR A W A  WYBÓR* 
CZEGO DO  SEN A T U  SETKOM  
TYSIĘCY I MILIONOM  LU DZI, 
KTÓRZY NIEJEDNOKROTNIE U* 
D O W O D NILI, ŻE SĄ  DOBRYMI 

POLAKAMI.
Poczucie sprawiedliwości wymaga, 

by przywrócić powszechność prawa 
wyborczego do Senatu.

Polska ma przed sobą ustawiony 
dylemat bardzo prosty: albo wyraźny, 
trwały i wszechstronny marsz ku g ó ­
rze, ku potędze politycznej, ku rozwo* 
jowi gospodarczemu, ku dumie z imie* 
nia Polaka i z polskiej pracy, albo sta* 
czanie się w przepaść, na której dnie 
nastąpi to samu tragiczne przebudzę* 
nie, które tylu ludziom odebrało 
zmysł w roku 1795. Stać w miejscu nie 
możemy.

Zapory, które nas dziś jeszcze dzie* 
lą, są spróchniałe, w zaćmieniu myśli, 
świecą jakimś fantastycznym ogniem, 
pozorującym siłę i wielkość, ale w rze* 
czywistości, gdy razem w tę zaporę 
kopniemy’ nogą, rozleci się w strzępy, 
a społeczeństwo polskie w zjednoczę* 
niu odnajdzie swą wielkość i swą ra* 
dość. (Oklaski).

Czy mogę wierzyć, że w 20 roczni* 
cę wyzwolenia Polski z niewoli, W y 
reprezentanci ziem zachodnich, W y  
ludzie znający wartość zorganizuwa* 
nego i karnego działania, pierwsi po* 
dacie mi przyjazną dłoń i całym ser* 
cem pomożecie w dalszych upartych 
wysiłkach i pracy nad budowaniem 
nowych fundamentów życia, — w 
myśl apelu Wodza Naczelnego — dla 
zjednoczenia w świadomym działaniu 
Narodu polskiego? Odpowiedzcie!

Ostatnim słowom pana wicepremie*
| ra Kwiatkowskiego towarzyszyły dlu* 

gotrwale oklaski.

EPIDEM IA CHOLERY 
N A  FRONCIE CHIŃSKIM.

Tokio. 17. 10. (PAT). Agencja Do* 
mei donosi: N a froncie południowo*
chińskim panuje epidemia cholery’. 
W  Waiczeu zapadło na cholerę 20 
tys. osób z pośród l()0*tysięcznej licz* 
by mieszkańców tego miasta. 8 tys. o* 
sób zmarło, japońskie władze sanitar* 
ne przystąpiły natychmiast po zajęciu 

i miasta do zwalczania epidemii.



Marsz. Smigły-Rydz na promocji w Grudziądzu.
Grudziądz. 17. 10. (PAT.) W  Gru* i dworzec: pierwszy wueminister spraw 

dziądzu podchorążowie kawalerii o* | wojskowych gen. Głuchowski inspek* ■ 
trzymali nominacje oficerskie j tor Armii gen. Rómmel, dowódca OK.

N a uroczystość przybył Marszałek 5 gen. Karaszewicz * Tokarzewski. wo 
Śm/gły*Rydz. jewoda pomorski i in.

N a powitanie Marszałka przybyli na ‘ P ° przemówieniu powitalnym wy-
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Hołd Obrońców Lw o w a
sercu M a rs za łk a  P iłs u d s k ie g o .

Wiadomości bteżace.
Poniedziałek

Małgorzaty 
Jutro: Łukasza 

Wschód slonca 6*03 
Zachód .  16’40

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 18 „Gałązka rozma­

rynu".
W torek godz. 20 „Traviata“ .
Środa godz. 19.30 „Gałązka rozmarynu1'.
Czwartek godz. 2 0 -^Madame Butterfly".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Teatr nieczynny.

KINOTEATRY.
APOLLO C horąiczyznr 7: „Josette" i 

Wkroczenie wojsk polskich do Zaolzia.
BAŁTYK pl. Strzelecki; „Huragan".
CASING Legionów 5. „Złotowłosa".
CHIM ERA ul. Akademicka 8: „Przeklę­

ta" w gł. roli Imperio Argtntina.
E l'R O P A  Akademicka 3: „Marco Poło"

z Gary Cooper
KOPERNIK Kopernika 9: „Paryżanka".
MAR3 SIENKA pl Smolki: Mateczka *.
MIRAŻ pl. Mariacki 10: „Miłość w kaj­

danach".
M l'Z A  3-go Maja: „Świecznik królew­

ski' .
PAŁACE Legionów 1: Profesor W.I-

czur".
PAN Franciszkańska la : „Wrzos" film

polski.
RAJ pl. Mariacki 7: „Przestępca".
R1ALTO: „Ptasznik z Tyrolu".
RONY Kętrzyńskiego 56; „Olimpiada".
STYLOWY Szaszkiewicza 5: „Paweł i 

Gaweł" oraz rewia Faliszewskiego.
ŚW IATOW ID ul. Kuszewicza: .M iasto

Bełz".
TO N  pasaż Mikolascha: „Z or-o1 i „Bo­

hater naszych czasów"
l'C IF C H A  pasaż Mikolascha: „Zdra­

dziecki wąwóz" oraz rewia.

-  OPERA W TEATRZE W. We wto* 
rek 18 bm. wystawiona zostanie w Teatrze 
W. opera Verd:‘ego „Traviata“ , która za­
początkuję cykl przedstawień operowych w 
t\ m mies. roli Violetty wystąpi słynna 
nasza rodaczka. jedna z największych 
współczesnych sopranistek Ewa Bandrow- 
ska-Turska. Partnerem jej będzie fenome. 
nnlny tenor rumuński ulubieniec lwowskiej 
publiczności Dinu Badescu. W roli Ger* 
monta wystąpi młody baryton Teodor Te­
ren. N ad całością czuwać będzie doskonały 
kapelmistrz opery warsz. J. Sillich. Kierow­
nictwo artystyczne spoczywa w rękach zna* 
komitego artysty A  D iJura.

-  „OSTATNIA NOW OŚĆ", oto tytuł 
najbliższej premiery Teatru W. W  komedii 
tej pióra Bourdet‘a w roli główn.j wy-tąpi 
znakomity i znany aktor Bogusław Sam­
borski. — Następną premierą będzie ope­
retka Brodszkv‘ego pt „Zakochana królo* 
wa“ . W roli tytułowej wystąpi Mary Didur 
Załuska, a partnerem jej będzie Igo Sym

KOMUNIKATY.
-  WIELKI KONCERT MUZYKI FRAN 

CUSKIEJ dziś o 22, transmituie P. R. z Pa, 
r^za. Po uwerturze do opery „Mignon" Tho 
masa, usłyszymy Bfrlioza fragment z „Synu 
fonii dramatycznej" — „Romeo i )ulia“ , od­
dającej w sposób bardzo piękny nastrój szek 
sptrewskiej tragedii. Następny numer nrogra 
mu — to Saint-Saensa „Kołowrotek Om- 
falii", który — według słów kompozytora 
— odmalowuje kobiecą zwodniczą sztukę 
uwodzenia; następnie na wyróżnienie zaslu, 
gnie Gabriela Faure „Pelleas et Melisande" 
U twory Lalo i Chabriera uzupełniają pro. 
gram. Gru orkiestra radia paryskiego pod 
dyrekcją Eugeniusza Bigot.

-  W YSTAW A W TOW . PRZYJ. 
SZTUK PIĘKNYCH, pl. Mariacki 9 po­
trwa jeszcze tylko kilka dni, tj. do 19 bm 
Na całość, bardzo urozmaiconą, składają 
się prace graficzne, drzeworyty, kwasoryty 
i akwatinty znanego grafika krakowskiego 
St. Jakubowskiego, oraz nowe prace arty­
stów lwowskich, olejne i akwarele, Janiny 
Nowotnowej. Marii Opolskiej i N orberta 
Sirassberga. Wystawa otwarta od godziny 
1 0 -3 .

-  KOŁO KATOL. STOW ARZ. MĘ2.
przy parafii św. M 'kolaja urządza we wto­
rek 18 bm. o 19-tej w sali parafialnej przy 
ul. św. Mikołaja 1. 2 — nad kaplicą św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus — zebranie ka­
tolików mężczyzn, na którym wygłoszony 
będzie odczyt na temat , Akcja Katolicka" 
(geneza, przyczyny powstania, cele i za­
dania jej).

-  ZW. P R \C Y  OBYW. KOBIET,
pl. Akademicki 2, II. p. omówi ważne spra­
wy aktualne p. dr. M. Chelińska w ponie­
działek, 17 bm. o i8-tej. Zarząd wzywa nic 
tylko wszystkie członkinie, ale wszystkie 
Polki Lwowa do jak najliczniejszego jawie­
nia się.

-  ZW. PA N  DOM U komunikuje, że 
20 bm. rozpoczyna 2-miesięczny kurs 
przygotowawczy dla pomocnic domowych, 
obejmujący całokształr prac gospodarstwa 
domowego. Nauka odbywać się będzie co­
dziennie. Zgłoszenia i wpisy przyjmuje Se- ; 
kretariat Związku Batorego 38. tel. 110*02. 1 
We wtoftk, 18 bm. o lU tej w lokalu Zwiąż- 1 
ku rozpocznie się IV-lekcjowy kurs robót i 
tn-kotarskich dla początkujących. W  środę, 
19 bm. o 17-tej pokaz kulinarny: „Potrawy
z sera" (słodkie).

-  NACZELNY KOM ENDANT MAŁO- 
POLSK. STRAŻY OtSYWAi ŁLSKIFJ w-.y 
wa czynnych czd Maków do wzięcia gremial.-

Wilno, 16. 10. (PAT.) Wczoraj przy 
byli do W-lna przedstawiciele Zarżą* 
du miejskiego Lwowa, prezydium i 
członkowie Zw. Obrońców Lwowa z 
listopada 1918 r., delegaci mieszczan* 
stwa lwowskiego i chrześcijańskich 
Związków zawodowych.

Przyjazd gości lwowskich ma na ce* 
lu złożehie uroczystego ślubowania, 
zawieszenie votów*ryngrafów w kaplj 
cy Cudownego Obrazu Matki Bosk;ej 
Ostrobramskiej, nawiązanie brater; 
skich węzłów przyjaźni pomiędzy 
Obrońcami Lwowa i Wi-lna i nawią­
zanie serdecznych stosunków pomię* 
dzy kresowymi grodami.

Przybywających na dworzec wileń* 
sk i Lwowian wraz ze sztandarem 
Obrońców Lwowa wUtała kompania 
honorowa, delegacje pułków piechoty 
legionowej i przedstawiciele miasta.

Z dworca uformował sie pochód na 
czele ze sztandarem Zw. Obrońców 
Lwowa i kompania honoruwa, który 
przeszedł ulicami miasta, udając sie na

Kraków, 17. 10. (PAT) W Domu 
im. J. Piłsuskiego w Oleandrach od­
była się odprawa starszyzny legiono* 
wej Okręgu krakowskiego, w której 
wziął udział komendant naczelny Zw. 
Legionistów Polskich min. płk. 
liusz Ulrych.

Przed rozpoczęciem obrad kumen* 
dant naczelny w gorących słowacp 
uczcił pamięć śp. płk. Beliny*Prażmow 
skiego. Następnie min. Ulrych wyglo* 
s ł przemówienie, w którym m. in. po* 
wiedział-

Do istotnego zjednoczenia narodo* 
wego mamy do odbycia już niedaleką 
drogę. Hasło zjednoczenia narodowe* 
go i idea spoistości wewnętrznej na* 
szego narodu, rzuconego przez na­
stępcę W ielkiego Marszałka — Naczel 
ne W odza Marszałka SmigłegosRydza 
musi być zrealizowane. Świat drzy w 
posadach i przeżywa okres gorączko* 
wych zbrojeń, których napięcie wcale

Gdy znajdlzauny się w gwałtownej po* | 
trzebie, gdy nagle zabraknie nam pieniędzy ■ 
dla załatwienia nieodzownego wydatku, w j 
umyśle naszym tłoczyć się zaczynają naj- j 
rozmaitsze projekty ze radze ma złemu. Przy j 
chodzą nam do głowy najfantastyczniejsze J 
pomysły, naiczęściej albo zupełnie n'ewy< I 
konalnc, albo też tak ryzykowne, że w I 
chwilach, gdy powraca nam świadomość, 
cofamy się przed nimi w przerażeniu, a od­
czuwać zaczynamy jakieś nieokreślone pra­
gnienie spełnienia się cudu.

W marzeniach widzimy jakiegoś bogate­
go wujaszka z Ameryki, który przypomniał 
sobie o nas, pisząc testament, jakiś wypcha* 
ny pugilares, zgubiony na ulicy przez roz­
targnionego nababa, lub coś w tym ro« 
dzaju.

Po chwili jednak stwierdzamy z goryczą, 
że żaden r naszych wuiaszków do Amery­
ki nic emigrował, zaś gdyby się nam nawet 
udało znaleźć pugilares, to obowiązek na-, 
kazywatby nam zwrócić go właścicielowi.
I czynimy sobie wyrzuty, że nie przewi­
dzieliśmy tych ciężkich chwil, żc nic przy*

r.eg.s udziału w odbyć się mających uroczy. | 
stościach 10 tej rocznicy śmierci nicedżalc- i 
wanej pamięć: Gen. Tadeusza Rozwadow­
skiego, O brońcy Lwowa w r 1918 i Szefa 
Sztabu Gen. W ojsk Polskich w wojnie z Ro 
sią w r. 1920. Zbiórka 18 b. m. o 9.30 nrzed 
Bazyliką Katedralną, celem wzięcia udria łu 
we Mszy św. po czym oochód na Cmentarz 
Obrońców Lwowa. O 18-tei tego samego 
dnia. Akademia w II Domu Techników.

KRONIKA m ie j s k a .
Napad na ulicy. Jan Krojzkowski (ŻóL 

kiewska 122) doniósł policji, że wczoraj na 
ul. Żółkiewskiej został pobity przez niezna 
nego osobnika tak silnie, że Pogotowie mu­
siało go odwieźć <#a szpital a.

Samobójstwo młodego człowieka W  je­
dnym z lokali dancingowych popełnił sa*

cmentarz Rossa. W  pochodzie niesio., 
no wienitc oraz miecz stalowy, ofiaro* 
wany Obrońcom Lwowa przez Zw. 
Powstańców Śląskich.

Na Rossie przybyłe delegacie Lwo* 
wa przy dźwiękach werbli, oddały 
hołd sercu Marszałka Piłsudskiego, 
składając u stóp grobowca piękny wie 
niec z żywych czerwonych kwiatów 
Na szarfach wieńca widniał napis: 
„Drogiemu sercu W ielkiego Marszał* 
ka Polski Józefa Piłsudskiego — Zwią 
zek Obrońców Lwowa z listopada 
1918 r.‘‘ W  momencie składania boi* 
du kompania honorowa sprezentowa* 
ła broń, a orkiestra odegrała Pierwszą 
Brygadę

Po wpisaniu się do Księgi Pamiąt­
kowej, przybyli na Rossę przedefilo* 
wali przed mauzoleum

Jutro, w drugim dniu pobytu Lwo­
wian, nastąpi w Ostrej Bramie po 
Mszy świętej uroczyste ślubowanie i 
zaw eszenie votów*ryngrafów.

nie zmalało po ostatnich wstrząsach, 
pełnych grozy, gdy okrzyk „wojna!" 
przebiegał poprzez kraje Europy, wy* 
wołując widma ofiar i obrazy znisz* 
czeń.

Sejmy partyjne i rządy partyjne nio* 
sły Polsce rozkład i niemoc. Ta droga 
zbawienia Polski — to przeszłość bez* 
powrotna My, Obóz Zjednoczenia 
Narodowego, jesteśmy na właściwej 
drodze. Mv chcemy wcielić w życie 
artykuł 9 konstytucji, który mówi: — 
„Państwo dąży do zespolenia wszyst* 
kich obywateli w harmonijnym współ­
działaniu na rzecz dobra powszechne* 
go“. M y chcemy łączyć, nip dzielić. 
My chcemy jednoczyć na gruncie cle* 
klaracji.

Hasło dnia dzisiejszego, hasło, któ» 
re obowiązuje wszystkich Polaków, 
brzmi krótko i dobitnie: „Spełnimy
swój obowiązek obywatelski, wszyscy 
uprawnieni do urn wyborczych!"

gotowaliśmy się na nie wówczas, gdy nam 
pieniędzy zbyv ało. że zamiast 'oszczędzać 
i odkładać na „czarną godzinę", wydawa­
liśmy lekkomyślnie wszystko, co posiada* 
liśmy, często na rzeczy zupełnie zbędne.

Ale ia] poniewczasie, na nic się nie przy­
da. Człow:ek, obdarzony zmysłem prakty­
cznym nigdy się w podobnie beznadziejnej 
sytuacji nie znajdzie. "W chwilach trudńych 
odrzuca precz mrzonki, natomiast szuka 
środków zaradczych tam, gdzie je napraw­
dę znaleźć moze. A przede wszystkim stwa 
rza sobie źródła, z których czerpać może 
siły dla zwalczania trudności.

Jednym z takich źródeł, które nieraz mo* 
gą wybawić człowieka z najcięższych kło­
potów, jest posiadanie losu na Loterię Kia* 
sową. W obec wielkich szans, jakie ta Lote­
ria daje, każdemu wolno spodziewać się 
osiągnięcia większej wygranej już nawet w 
rozpoczynającym sie 19 bm. ciągnieniu 
pierwszej klasy czterdziestej trzeciej Loterii.

Należy tylko pośpieszyć się z kupnem 
losu, bo przecież czasu pozostało już nie­
wiele.

mobójstwo 30-letni Kazimierz M oor urzę­
dnik Kasy oszczędności. Desperat bawił się 
w najlepsze z kolegami, a po wypiciu kilku 
koniaków, udał się do ustępu, gdzie wy­
strzałem z rewolweru odebrał sobie życie. 
Powód samobójstwa nieznany.

Zmasakrowanie restauratora. W  restaura- 
cii Abrahama Selingera przy ul. Lwów , 
sk;ch Dzieci 18 bawi! wczoraj Jan Chmie­
lewski (Biłohorska 9), który po zrobieniu 
cechy wyszedł z restauracji, odmówiwszy 
zapłaty. GdY poszkodowany restaurator 
wybiegł za nim, na ulicę i upomniał się o 
pieniądze, Chmielewski rzucił się na Selin- 
gera i p o b ł go tak ciężko, że wezwane Po­
gotowie ratunkowe musiało restauratora od 
wifźć do szpiitala. Chmielewskim zajęła się 
policja.

głoszonym przez prezydenta Gruazią* 
dza, W łodka, Marszałek witany owa* 
cyjnie przez zgromadzone tłumy, udał 
się samochodem na wybrzeże im. gen. 
Orlicz*Dreszera.

Po skończonym przemówieniu bi* 
skupa Gawliny, Pan Marszałek przed 
szeregami podchorążych wygłosił prze 
mów .nie, w którym m. in. powiedział:

„Podchorążowie, w dniu dzisiejszym  
otrzymacie stopnie oficerskie. Na ten 
dzień przybywam do Was. abv swiet* 
no.ść jego podkreśl ć, aby stworzyć 
Wam zewnętrzne warunki najbardziej 
odpowiadające moralnej i wewnętrznej 
treści tej uroczystości. N ie bedę Wam  
mówił o regulaminach, chce Wam tyi* 
ko jedno powiedzieć: me sadźcie, o*
puszczając szkolę, że jesteście iuiz peł* 
nowartościowymi oficerami. że już 
wszystko umiecie co W am jest potrze* 
bne. Uczyć się trzeba cale żvcie bez 
względu na to, czy *> ę jest podporucz­
nikiem, czy generałem.

Dam Wam podchorążowie radę na 
dalsze życie; charakter męski, charak* 
ter prawdziwie żołnierski czuje sie do* 
brze dop:ero wtedy, gdy ma trudności 
do zwalczania, wtedy, gdy musi prze* 
szkody Jamać, a nie wtedy gdy ma żyć 

| wygodme, łatwo. Podchorążowie, nie 
szukajcie nigdy łatwości życia kosztem 
obow-ązku, nie szukajcie nigdy wygo* 
dy życia kosztem honoru. W  cząsie Po 
koju i w czasie wojny, im większy cię*

. żar trudu fizycznego i moralnego po* 
trafie.e wziąć na Wasze barki, tym 
więcej tego ciężaru, potraficie zdjąć -  
W aszych podwładnych, biorąc g0 na 
siebie, tym większy zasób hartu i s-ły 
znajdziecie w sobie i w waszych pod* 
władnych w chwili największej śmier* 
telnej próby.

Dzielni chłopcy, ufam, że gdy pój* 
dziecie do pułków, będziecie pamiętali 
o moich słowach. Mam nadzieję, ze po 
pewnym czasie wasi dowódcy zamel­
dują m i: podporucznicy rocznika im. 
gen Dreszera, to dobrzy oficerowie, 
godm prowadzić żołnierza tam gdzie 
grozi śmierć, podporucznicy 16 roczni* 
ka, to dobrzy oficerowie, noszący z 
honorem mundur kawalerii polskiej!

Komendant szkoły pizedstawia Na* 
czelnemu W odzowi prymusa szkoły 
podchor, Kazimierza Wierzbiańskiego.

Pan Marszałek uderza klęczącego 
podchorążego szablą po r a m W u °  i 
wśród głębokiej ciszy brzmią uroczy* 
ste słowa: „Podchorąży Wierzbiański, 
w imieniu Pana Prezydenta Rzeczvpo 
spolittj mianuję pana podporuczni* 
kiem kawalerii". Pan Marszałek, cału* 
jąc piymusa, wręcza mu szablę, dar 
Pana Prezydenta RP.

POTRZEBNI INŻYNIEROW IE  
W CIESZYNIE I FRYSZTACIE.
Cieszyn. 17. 10. (PAT) Na teren e 

Ślaska Zaolzańskiego odczuwa się 
wielkie zapotrzebowanie inżynierów. 
Inżynierowie Polacy winrr składać pc. 
dania do starostw w Cieszynie i 
Frysztacie.

Giełda z  dnia 17 października
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIEN IĘ2N A .

Dewizy: Belgia 90.15, Berlin 213.07, Am­
sterdam 289.90. Konpenh* 112.95, Londyn 
25.24 N. Jork &-2 1/4, kabel 532 1/2, Oslo 
12r>*i), Paryż U .14, Praga 18.28, Sztokholm 
130.20 Zurych 120.75. Papiery procentowe: 
wewn, 65.88, iniwest. 1 em. 83.50, 2 em.
84.50, konwers. 68.75 kolej. 67, konsolidac.
67.50. Akcje: Bank Polski 126, Cukier 38, 
Węgii 1 30.63, Lilpop 89, M odrzejów 21, 
Norblin 101, Starachowice 43.25.

Program radiowy.
Wtorek, 18 października. 

Lwów. Gudz. 6.57: Audycja poranna.
11: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: Audycja południowa. I ł ;  , Piękna 
nasza Polsika cała". 14.30; Szkic literacki. 
14.50: Giełda. 15: Audycja dla młodzieży. 
15.15: Skrzynka techniczna. 15.30: Muzyka. 
16.05: Wiad. gosp. 16.15: Przegląd finan­
sowy. 16.25: Koncert. 16.50: Reportaż. 17.05 
Recital śpiewaczy. 17.30: „Z pieśnią po
kraju". 18.05: Pogadanka. 18.15: Audycja 
dla wsi. 18.30: Audycja robotników. 19 
Koncert rozrywkowy. 20.35; Dziennik wie­
czorny. 21; Koncert symfoniczny. 22: O d­
czyt. 2015: Wiad. sport 2220: Odczyt. 

ł  22,35. „Z albumu speakera".
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Min. Ulrych w  K ra ko w ie .

Ż a l  p o f f l e i r c i u s l e .



„G A Z E T A  LW O W SK A " N r. 237 z dnia 18 października 1938 r. 3

Gen. Skwarczyński na Zjeździe członków OZN we Lwowie.
Lwów, a z nim cała Małopolska 

W schodnia, przeżywał w dniu wczo* 
rajszvm swój wielki dzień. Zorgani* 
zowany przez Okręg Obozu Zjedno­
czenia Narodowego Zjazd Obywatel 
ski M ałopolski W schodniej z udzia* 
łem Szefa O ZN gen. Skwarczyńskie* 
go przerodził się

w cłbrzym ią żyw iołow ą manife- 
staie społeczeństwa polsk iego, 
zjednoczonego w  karnych szere« 
gach O bozu Zjednoczenia Na* 

rodow ego.
W  r.iedzielę Zjazd rozpoczął się 
nabożeństwem w kościele O. O. 

Tezuitów,
iid którvm obecny bvl gen. Skwar* 
czvński, p. wojewoda Biłyk, przed­
stawiciele władz, urzędów i organi* 
zacvj, władz Okręgu O Z N , poczty 
sztandarowe, delegacje z kilkudzie* 
sięciu Obwodów O ZN oraz tłumy 
publiczności. W  tym samym czasie 
pod W ojew ództw em  i na ul. Czar­
nieckiego uform owało się

w olbrzymi, bo około  piętnasto* 
tysięczny pochód całe zorgani* 
zcwane społeczeństw o lw ow skie  

z orkiestrami na czele, przygotowu* 
jąc s;ę do defilady.

N a ulice śródmieścia w yległy  
tysiączne tłumy publiczności, cze 

kajać na defiladę.
Po nabożeństwie o godz. 11.15 

przvbyl przed' pomnik Mickiewicza 
gen. Skwarczyński 

w otoczeniu prezesa Okręgu O ZN  
prof. Kolankowskiego, prezydenta 
dr. St. Ostrowskiego oraz przedsta­
wicieli władz i organizacyj, zajmując 
miejsce na przygotowanej trybunie. 
Z a podium ustawiły się umudurowa 
ne poczty sztandarowe. Gen. Skwar* 
-czyńskiego powitały małe dziew* 
czvnki w ludowych strojach kwiata­
mi.

Zaczęła się defilada. N a  czele 
pochodu kroczył wiceprezes O* 
kręgu O Z N  dr W ojciechow ski.
Szły kolejno delegacje kilkudzie* 

sieciu Obwodów O ZN z całej Ma* 
łopolski z transparentami, wznosząc 
przez cały czas okrzyki na cześć Pol­
ski, Pana Prezydenta, Naczelnego 
W odza, gen. Skwarczyńskiego i O* 
bozu. G dy jednak oddziały zbliżały 
się do honorowei trybuny, okrzyki 
milkły, ciała prężyły się,

oddziały cywilne zamieniały się 
w karne, maszerujące twardym, 
sprężystym krokiem, oddziały  

w ojskow e.
Za delegacjami O bwodów z wszyst 

kich trzech województw maszerowa* 
ły  wszystkie polskie organizacje spo 
łeczne i zawodowe oraz liczne, karne 
szeregi Związku Młodej Polski. 
W  całym pochodzie przeważali chło 
pi, obok nich jednak szli rzemieślni­
cy, robotnicy, urzędnicy i t. p.

Po defiladzie, która trwała blisko 
godzinę, pochód cały oraz zebrana 
na ulicach publiczność udały się pod 
gmach Teatru W ielkiego na akadc* 
mię.

W  imieniu Prezydium Zjazdu po* 
witał gen. Skwarczyńskiego, p. Wo* 
lewodę oraz zebranych prezes Okrę* 
su O ZN prof. Kolankowski, wygła- 
's"*pac następnie dłuższe przemó\yie* 
nie, w którym nakreślił historię poi* 
smei racji stanu na ziemiach wschód 
nich a opierając się na historiozo*

b o m b a  a r a b s k a  r z u c o n a
N A  PA1ROL BRYTYISKI. 

Jerozolima. 17 10. (PAT). W starej 
dzielnicy Jerozolimy rzucono wczoraj 
wieczorem bombę na brytyjski patrol 
Wojskowy. Kilku żołnierzy zostało 
rannych. Równocześnie zostali w kil* 

punktach miasta brytyjscy poli* 
cJanci zaatakowani przez arabskich 
aktywistów. Wkrótce po rzuceniu 
bomby na patrol, wojsko i policja o* 
toczyły starą dzielnicę miasta i prze* 
Prowadziły osobistą rewizję wszyst* 
klch przechodniów. Dokonano licz* 
Uych aresztowań. Zakaz opuszczania 
Jn*eszkań utrzymany jest nadal.

ficznych badaniach państw europej* 
skich, wskazał, że wielkie idee prze* 
biły się przez życie jedynie dzięki 
istnieniu w danym narodzie pewnej 
zwartej a licznej i świadomej swych 
zadań i celów grupy. W  Polsce, 
w chwili naporu zaborców nie było 
tej grupy. Obecna rzeczywistość na* !

kazuje, szczególnie na naszych zie* 1 
miach, zjednoczyć największą ilość ' 
ludzi uświadomionych w' zwartej or* 
ganizacji politycznej.

Z kolei zabrał glos wśród niemilkną 
cych oklasków i owacji Szef Obozu 
Zjednoczenia Narodowego Gen Stan.

! Skwarczyński.

Polak tych ziem musi czuć za sobą 
potęgę 34*milionowego narodu.

Po przemówieniu p. prezydenta 
Ostrowskiego, na które zebrani re* 
agowali, zwłaszcza pod koniec, bu­
rzliwymi oklaskami, zabrała głos ra* 
dna m. Lwowa p. Polakowa, która 
zanalizowawszy pojęcie narodu i 
państwa i ich współzależność, wska* 
zala na wielkie Dosłannictwo i donio 
słą rolę kobiety*Polki w życiu naro* 
dowym, społecznym i państwowym  

Przemówienie swe, gorąco okla* 
skiwane, p. Polakowa zakończyła 
okrzykiem na cześć Polski, podch\vv 
conym żywiołowo przez zebranych, 
którzy manifestowali następnie ser* 
decznie na rzecz Kobietv*Po!ki.

Jako ostatni przemawiał dr Wójcie* 
chowski, który zaanalizowawszy na* 
sze życie wewnętrzne od momentu 
przełomowego w r. 1914 i rozwój we* 
wnętrznych stosunków politycznych 
w Polsce, przeszedł do chwili dzikiej* 
szej, której wypływem jest nakaz we* 
wnętrzny i zewnętrzny — jednoczenia 
się w myśl hasła Naczelnego Wodza. 
A z dziełem zjednoczenia nie można 
czekać do jutra. To musi stać się dziś.

Jeśli się mówi o Polsce centralnej, 
mówił dr Wojciechowski w zakończę* 
niu, że tam Obóz Zjednoczenia Naro* 
dowego ma objąć większość społe* 
czeństwa, to u nas, tu we Lwowie i w 
Polsce południowo * wschodniej takie 
określenie roli Obozu nam nie wystar* 
cza. Tu nie ma miejsca na spory par* 
tyjno*polityczne, tu wszyscy Polacy 
bez wyjątku, chłopi, robotnicy, zie* 
mianie i inteligenci, rzemieślnicy i 
kupcy, n.todzi i starzy, wszyscy mu* 
szą stanąć pod jednym sztandarem. 

Nieprzyjaciel choć jest to nasz 
współobywatel czuwa.

Zabiega, organizuje, tworzy siłę 
przeciw Polsce. W  dążeniu do oderwą 
nia tej ziemi od Polski, głosi hasła 
autonomii terytorialnej województw  
południowo * wschodnich. Na postu* 
lat ten wysuwany przez przywódców 
ukraińskich odpowiadamy 

w imieniu 2,5 miliona ludu poi* 
skiego Małopolski Wschodniej 

nie — po sto kroć nie.
Nasze nie, jest tak głośne, że żaglu* 

szy słowa ukraińskiej zajawy autono* 
micznej, nasze nie, musi być głośne na 
całą Polskę od krańca do krańca i 
głośny musi być krzyk idący od na* 
szych miast i miasteczek i wsi między 
Sanem a Zbruczem.

Będziemy do Polski należeć po 
wieki, wieczne jako jej wierni 

synowie,
w imię tych samych praw i tych sa» 
mych obowiązków jakie wobec Rze* 
czypospolitej mają bracia nasi z Kra* 
kowa i Poznania, z Częstochowy i 
Wilna, z nad Bałtyku i z nad Oizy.

Ostatni ustęp przemówienia dra 
W ojciechowskiego, zawierający ślubo* 
wanie, zebrani wysłuchali stojąc, w  u* 
roczystej ciszy, po czym odśpiewali 
,,Rotę“ — Konopnickiej, zaś po za* 
kończeniu rozległy się burzliwe, dłu* 

; gotrwałe, niemilknące oklaski i okrzy* 
ki na cześć Polski, lej Prezydenta i 
Naczelnego W odza, Armii Polskiej, 
Obozu Zjedn. Naród, i Jego Szefa, 
oraz prezydenta dra Ostrowskiego i 
dra Wojciechowskiego.

Ponadto uchwalono rezolucje na* 
stępującej treści:

Zebrani na wielkim Zjeździe Oby* 
watelskim Obozu Zjednoczenia Naro* 
dowego we Lwowie, Polacy Małopol* 
ski Wschodniej przesyłają złączonym  
z Ojczyzną Braciom zza Olzy gorące 
pozdrowienia i wyrażają cześć Ich nie­
ustępliwej, hardej walce o polskość 
Ziemi śląskiej.

Zebrani na wielkim Zjeździe Oby* 
watelskim Obozu Zjednoczenia Naro* 
dowego we Lwowie, Polacy Małopol* 
ski Wschodniej przesyłają pozdrowie­
nia bratniemu Narodowi Węgierskie­
mu walczącemu o należne Mu prawa 
wśród ludów Europy i łączą się z ca* 
łym sercem z Narodem św. Szczepana 
i Stefana Batorego w mocnym żądaniu 
przywrócenia odwiecznej, wspólnej 
granicy polsko*węgierskiej.

P rze m ó w ie n ie  gen.
OBYWATELE I OBYWATELKI.

Gdy stoję tu przed wami we Lwo* 
wie, nie mogę oprzeć się wzruszeniu. 
Ze Lwowem, łączą się osobiste 
wspomnienia. We Lwowie przeżyłem 
dzieciństwo i młodość, tutaj kształci* 
łem się,

tu wyrabiała się we mnie dusza 
polska.

Stoję tu *w gmachu teatru, w któ 
rym bywałem na widowni, ale nie w 
pierwszych rzędach, lecz na galeriach, 
słuchając dramatów Słowackiego, W y 
spiańskiego i innych. Tu kształtowała 
się dusza moja, gdy przygotowywa* 
łem się do czynu,

do którego pchnął mnie nie gdzie* 
indziej, jak tu we Lwowie pierw* 
szy raz spotkany przeze mnie 

Marszałek Piłsudski.
Pozwólcie więc kochani lwowiacy, 

że przemówienie moje nie będzie iad* 
nym przemówieniem politycznym, 
lecz raczej moim osobistym wynurzeń 
niem w stosunku do was i w stosunku 
do waszego pięknego i kochanego za* 
równo przez was jak i przeze mnie 
miasta.

Każdy człowiek, taka jest już natu* 
ra ludzka, przywiązany jest do swych 
rodzinnych stron, strony te kocha i 
idealizuje. N ic więc dziwnego, że 
z pewnością zarówno mnie jak i wam 
tutaj zgromadzeni lwowiacy wydaje 
się, że przyroda tu jest najpiękniejsza 
na świecie, że słowiki w Parku Kiliń* 
skiego najpiękniej śpiewają. W ydaje 
się nam, że Lwów był przed wojną 
stolicą kulturalną Polski — wydaje się 
nam, że ze Lwowa wszystkie myśli 
dumne, wszystkie bujne marzenia vvy* 
chodziły i szły w świat. Że Lwów 
przodował w Polsce. Jest to dumne 
przeświadczenie każdego społeczeń* 
stwa, każdego może większego ośrod* 
ka kultury polskiej i są to rzeczy cal* 
kiem naturalne. Lecz każdy z nas gdy 
zacznie analizować, czy jest to tylko 
serdeczne przywiązanie do rodzinne* 
go miasta, czy to jest tylko iaealizo* 
wanie, dochodzi do przekonania, że w 
wielu wypadkach może tak jest, bo 
spotyka się i Warszawiaków, Krako* 
wiaków, W ilnian i Poznaniaków, któ* 
rzy to samo o swych miastach mówią, 
Gdy analizuję moje młodzieńcze prze* 
życia i moje przeświadczenie, że 
wszystko co najlepsze ze Lwowa wv* 
chodzi, gdy analizuję co jest z tego 
prawdą,

stwierdzam dobitnie, że dyna­
mizm siły> ofiary i poświęcenia, 
dynamizm walki o wolność, walki 
o lepsze jutro Polski ze Lwowa 

wyszedł. (Oklaski).
Jest to niewątpliwie własnością Lwo 

wa stwierdzoną obiektywnie, nie tyl* 
ko krwią przelaną dzieci lwowskich 
na ulicach tego miasta (oklaski), nie 
tylko tym, że tutaj, a nie gdzie indziej 
zaczął się ruch strzelecki, że z tego 
wywodzą się legiony Piłsudskie* 
go, które wyruszyły w 1914 roku 
do walki, że z tego miasta wyszły 
liczne rzesze ochotników do walki o 
wolność Polski — ale i tym, że 

symbolicznie herb Lwowa, dum* 
ny lew został odznaczony jeszcze 
dumniejszym Krzyżem przez naj*

Wicepremier Kwiat
Warszawa, 17. 10. ( P A i  ) C elem  bez 

pośredn ego zapoznania sie z aktuag 
nymi problemami g o sp o d a rc zy m i od- 
zyskanego Slaska Zaolzańskiego udaje 
się tam dziś wicepremier Kwiatkowski 
w towarzystwie wiceministra skarbu 
dr. Grodyńskiego oraz dyrektora dc* 
partamentu Martina ; d v r . Rakowskie* 
go. Pierwszym etapem p o d ró ż y  wice-

S k w a rc zy ń s k ie g o .
dumniejszego z Polaków Józefa 
Piłsudskiego — Krzyżem Virtuti 

Militari. (Oklaski).
Z tego dumni jesteśmy my wszyscy, 

dumni jesteśmy z naszego Lwowa, 
który tak zaszczytnie i tak sprawiedli 
wie tę odznakę w swoim herbie nosi, 
(Oklaski).

Szanowni Obywatele! Gdy anal żu­
jemy przyczyny, skąd bierze się ten 
dynamizm lwowski, skąd bierze się ta 
siła do walki? — dojdziemy do prze* 
konan a, że są to moralne wartości 
podstawowe każdego człowieka, każ* 
dego zbiorowiska ludzkiego. Jest to 
silna wiara, miłość, bohaterstwo, ho* 
nor, niezłomność i uporczywość w wal 
ce dnia codziennego. Są to te impon* 
derabilia, które wywołują bezintere* 
sowną służbę w wyższej sprawie, naj* 
wyższej dla nas Polaków narodowej 
służbie dobru Państwa, dobru Ojczy* 
źnie. I dumni możemy być, lwowiacy, 
z tego, że egzamin pod tym względem 
w ciężkich latach wojny zdaliśmy dc* 
brze.

Te imponderabilia sa i muszą się 
stać podstawą życia zbiorowego ca 
łego społeczeństwa polskiego. Ta 
właśnie podstawa jest zasadniczym 
wynikiem zwarcia narodu w jeden 
szereg do czynów nie tylko Oręż* 
nych, lecz i do wyścigu pracy 

dnia codziennego.
Mówię do Was ja, stary lwowiak — 

dziś szef Obozu Zjednoczenia Naro* 
dowego. Wierzę, że wartości moralne, 
które umieliście zawsze wykazać w wo 
jennej potrzebie, nie będą mniejsze °d  
trudów, które włożycie w pracę OZN, 
Wierzę silnie, że Lwów przodować 
oędzie w każdej pracy dnia codzienne* 
go, prowadzącej do potęgi Rzeczypo* 
spolitej. (Huczne oklaski.)

Kiedy ucichły okrzyki i oklaski, 
przemówił do zebranych prezydent dr. 
Ostrowski, podkreślając wyjątkową i 
ważną rolę Lwowa w dziejach Polski, 
zarówno jako niezwalczonego bastio­
nu i awangardy polskości na ziemiach 
wschodnich, jak też i ośrodka gospo* 
darczego. Lwów i dziś ma ważną rolę 
do spełnienia, jako stolica zie)n połu* 
dniowo*wschodnich. Tę ważną rolę 
odegra, jeśli zreal żuję się
PLAN WIELKIEJ 2000*KILOME* 
TROWEJ DROGI W O DNEJ WI* 

SŁA * SA N  * DNIESTR.
która połączy Gdynię z Galaczem, 
Morze Bałtyckie z Morzem Czarnym.

Podkreśliwszy znaczenie gospodar­
cze i geopolityczne ziem wschodnich, 
mówca stwierdź ł, że Małopolska 
Wschodnia ma dla Polski kluczowe 
znaczenie ze względu na dwa wysoko- 
wartościowe jej czynniki; ludność i 
ziemię.
BEZ MAŁOPOLSKI W SCIIOD* 
NIEJ NIE M O ŻN A SOBIE WY* 
OBRAZIĆ POLSKI MOCARSTWO* 

WEJ,
dlatego też należy ja jak najs lniej sce* 
mentować z resztą Polski tym więcej, 
że autochtoniczny żywioł polski, któ* 
ry tylekroć krwią i potem przypieczę* 
tował swą łączność z reszta Polski, 
chce ponosić i ponosi za losy państwa 
pełną odpowiedzialność. Dlatego też 
zywiol ten trzeba wzmacniać, a każdy

lowski na Zaolziu.
premiera będzie zwiedzenie w elkich 
zakładów hutniczych w Tt-zyńcu. Do 
Trzyńca przybędzie również min. Ro* 
man j wicerrun. Rose. Ministrowie u* 
da dz ą  się następnie na zwiedzenie 
przemysłu węglowego w Karwinie 
oraz przemysłu przetwórczego w Bo* 
guminie.
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Święto Aeroklubu Lw o w skie g o .
W sobotę, w obecności przedstawicieli 

władz na czele z wojewodą Bilykiem i gen. 
Langnerem, odbył się apel poległych lotni­
ków Aeroklubu Lwowskiego. Krótko prze­
mówił prezes A eroklubu dyr. Grosser, po­
czym przy dźwiękach werbla wywołano na­
zwiska poległych pilotów. Pamięć ich u, 
czczono dwuminutową ciszą, a orkiestra o. 
degrała marsze żałabr.ego. Równocześnie od 
był się akt odsłonięcia pomnika poległych 
lotników.

W niedzielę rano wystartował na samolo- 
cieRWD 13 ks. mjr. Żak i poświęcił z po­
wietrza lądowisko w Basiówce pod Lwo­
wem, którego Aeroklub Lwowski używa w 
chwilach dużego obciążenia lotniska cywil, 
nego i wojskowego w Sknilowie. W hanga* 
rze A. L. odprawione zostało nabożeństwo, 
po którym przemówił ks. mjr. Żak, a następ 
nie orezes Grosser. Nastąpiło wręczenie od 
znaki lwowskiego pułku lotniczego Aero­
klubowi i wręczenie odznaki honorowej A. 
L. temu pułkowi, po czym delegaci wszyst

ST A N  Z A T R U D N IE N IA  N A  TE­
RENIE ŚLĄSKA ZAOLZAŃSKIE* 

GO.
Cieszyn, 17. 10. (PA T) Jak wynika 

z badań, przeprowadzonych przez in* 
spekcję pracy, stan zatrudnienia na te­
renie Śląska Zaolzańskiego wynosił 
ostatnio przeciętnie w kopalniach 
16.500 robotników i 1.400 urzędników, 
w hutach 7.000 robotników i 600 urzęd 
ników, w innych zakładach 12.000 ro% 
botników i 600 urzędn ków. Daje to 
ogólną liczbę 35.000 robotnikow i 
2.600 urzędników.

Statystyka powyższa obejmuje jedy* 
nie zakłady zatrudniające powyżej 10 
robotników.

W ZROST FREKWENCJI T U R Y ­
STÓW N A  KASPROWY. W IERCH.

N ow y rekord frekwencji ma do za* 
notowania kolejka linowa z Kuźnic 
na Kasprowy Wierch W  ciągu wrze* 
śnia kolejka przewiozła w obu kierun* 
kach łącznie 14.203 osoby, podczas gdy 
w tym samym miesiącu roku ubiegłe* 
go — tylko 6.590 osób.

Na przestrzeni ubiegłego miesiąca 
8.214 osób jechało kolejką do góry, 
5.989 osób zaś — w dół.

y G ł o s  b r a t a  a l b e r t a .
W  dniu 25 sierpnia br. minęło pięćdzie. 

siąt lat od chwili, kiedy Brat A lben-Adam  
Chmielowski rzucił w Krakowie podwali, 
ny pod wielkie swe dzieło Miłosierdzia. 
Jego wzniosła idea zdołała v, przeciągu 
tych lat pięćdziesięciu zapuścić głęboko swe 
korzenie w naszym społeczeństwu na tere­
nie niemal całej odrodzonej Polski, którą 
Brat A lbert tak bardzo ukochał i za którą 
w r. 1863 tak obficie krew swą przelał.

Aby dziełu temu dać trwałe a żywotne 
podstawy dalszego rozwoju, powstał w 
tym roku jubileuszowym .Związek Przyja­
ciół Dzieła Brata Alberta, który wyłonił 
nadto specjalny „Komitet Tubileuszowy".

Uroczystości, połączone z odsłonięciem 
tablicy pamiątkowej na pierwszym Domu 
Brata Alberta, mają na celu nie tylko upa­
miętnienie chwili, ale przede wszystkim 
świadomą celu propagandę wielkiej idei. 
W ykonanie tych zamierzeń, mimo wielką 
bezinteresowność zwłaszcza w sferach arty. 
slyczno-literackich, pociągnie za sobą zna­
czne koszta, które niewątpliwie opłacą się 
wielokrotnie. Komitet uprasza o łaskawe 
datki na powyższy cel przez PKO., konto 
czekowe 412.830.

POLSKI CZERW ONY KRZYŻ -  
TO:

W  przeszłości — SDełniony sum iennie o- 
b o w ązek  wobec walczącego żołnierza, 
znękanego uchodźcy i zakładnika, to przy­
w rócenie rodzinom  i społeczeństw u tysięcy 
istnień ludzkich.

W  przyszłości — pomoc wszystkim, któ. 
rvch dosięgnąć może klęska epidemii, kata­
strofy żywiołowej i wojny; to ratunek przed 
straszliwym działaniem broni chemicznej; 
to światło w mroku nieznanego jutral

Dzisiaj — utrzymanie licznych instytu- 
cyj, rozsianych po całym kraju: szpitali,
sanatoriów, poradni i przychodni, gabi- 
‘ów naświetlań, ośrodków zdrowia, pogo. 
towi ratunkowych, burs, schronisk itp .;

to  organizowanie i szkolenie sekcyj ra- 
towniczo*s,'nitarnych sióstr zawodowych i 
pielęgniarek, to gromadzenie sprzętu ratow­
niczego. kolumn dezynfekcyjno-kąpielo- 
wych, punktów sanitarno ,  odżywczych 
środków transportowych itd.

Polski Czerwony Krzyż — to nieustanna 
rraea ,lla dobra wszystkich, którzy cierpią!

W  ich imieniu Czerwony Krzyż wzywa 
wszystkich, by drobną składką członkow­
ską — 25 gr. mies. — przyczynili się do 
realizowania w.elkich zadań P C K .

Zgłoszenia na członków przyjmuje Se* 
kietariat Oddziału I w. PCK. Lwów, ul. Zy- . 
bbkiewicza 47, telt-f. 200-59, ot aż Koła i 
PCK. przy Miejsk. Urzędach dzielnicowych 1

kich Aeroklubów w Polsce wręczyli A ero­
klubowi Lw. odznaki i proporczyki. Następ 
nie odbył się akt afiliacji nowopowstałych 
Aeroklubów w Łucku, Stanisławowie i Tar, 
nopolu do A eroklubu Lw.

Po krótkiej ‘ przerwie goście udali się na 
obiad żołnierski w drugim hangarze Aero* 
klubu. Odczytano depesze gratulacyjne, któ 
rc nadesłali m. in. wicemin. Bobkowski, gen. 
Berbecki, pułk. Deborain, zast. dowódcy 
wojsk lotniczych, woj. wołyński Hauke N o­
wak i inni. Szczególne wzruszenie wywoła­
ła depesza z życzeniami od gen. Bortnow- 
skiego dowńdcy samodzielnej grupy opera, 
cyjncj śląskiej.

O godz. 14»tej rozpoczął się meeting lot­
niczy, na którego program złożyły się prze­
de wszystkim akrobacje na samolotach R 
W. D. 10 i lot prupowy samolotem R. W. D 
8, które w powietrzu przeszykowaly się, 
tworząc litery A. L. i przeleciały na wyso­
kości 200 m. nad publicznością. Dalej od. 
było się zbijanie napełnionych wodorem 
palników przy pomocy śmig samolotów .v 
powietrzu. Następnie odbyły się akrobacje 
szybowcowe. Trzy szybowce, holowane 
przez samoloty RWD. 8, a mianowicie: szy­
bowiec „Sokół" pilotowany przez mjr. Pc. 
terka komendanta szkoły szybowcowej w 
Ustianowej, CW5 pil. przez Kasprzyka z A. 
L. i CW5 pil. przez mgr. Stan. Wasnika wy­
startowały by wykazać swą sprawność akro- 
bacyjną. Specjalnie brawurową akrobacię 
wykazał mjr. Peterek. wykonując t. zw. 
beczki, pętle i nawroty (renyersements), po 
cym wylądował z pięknego ślizgu. Następ­
nie wystartowały jeszcze raz samoloty R. 
W. D. 10, dublując program akrobacji d!a 
później przybyłej publiczności. W czasie 
tych różnych popisów odbyło się kilka sko* 
ków spadochronowych.

Na zakończenie uroczystości odbyło się 
w salach Aeroklubu Lw. zebranie koleżeń­
skie.

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

II Km. 573/38, 579/38 i 590/38. Obwiesz­
czenie o licytacji ruchomości. Komornik 
Sąidiu grodzkiego w Czortkowie rewiru II. 
Bronisław Prokosch, mający kancelarię w 
Czortkowie w gmachu Sądu okręgowego 
pokój N r 36 na podstawie art. 602 kpc. 
podiaje do publicznej wiadomości, że dnia 
24 października 1938 r. o godz. 9.15 w 
Czortkowie przy ul. Szopena odbędzie się 
druga licytacja ruchomości, należących do 
Jenty i Chaima Fimkelmanów w Czortko. 
wie. składających się ze 100 desek świerko­
wych stolarskich 6 m. 8/4, 100 desek Świer­
kowych stolarskich 5 m. 8/4, 150 desek
świerkowych stolarskich 4 m. 8/4, 60 desek 
sostrowrych 5--6 m 8/4, 50 desek sosno­
wych i świerkowych 4 —6 m. 10/4, 150 de­
sek świerkowych i jodłowych 6 m. 5/4, 200 
desek, świerkowych i jodłowych 4—5 m. 
6'4, 50 desek dębowych 4—5 m. 6/4, 70 dc. 
sek sosnowych stolarskich 4—5 m. 6^4—8/4, 
30 wiązanek parkietu dębowego 35x2 '/, cm, 
200 Aesek dębowych 4—5 m. 4/4, 30 wią­
zanek parkietu dębowego 25x3 cm., 30 ni 
szcśc.1 belek kant. 5 m. 5/5—5/6 i 10.000 
dachówek czerwonych palonych, oszacowa­
nych na łączną sumę 8.000 zł. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Czortków, 14 października 1938. 3906K

Km. 181/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Uhnowic Mikołaj Dmytruk, mający kan­
celarię w Uhnowie, ul. 3-go Maja Nr. 41 
na podstawie art. 676 i 67*1 kpc. podaje do 
pubi.cznej wiadomości, że dnia 7 grudnia 
1938 a  gadlz. 12.cj w Sądzie grodzkim w 
L hnowie odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego orzetargu należącej do  dlużni- 
czki Ludwiki Kolud i tow. nieruchomości 
obj. wh-1. 525 ks. gr. gm. kat. Tehlów, skła­
dającej się z pgr. Ukat.: 295/15, 998/15 i 
371/7 wraz z przynależnościami. Nierucho­
mość ma urządzoną księgę hipoteczną w 
Sądizic gr. w Uhnowie. Nieruchomość osza­
cowana została na sumę zł. 8.450, cena 
zaś wvwołania wynosi zł. 6.337 gr. 50. Przy 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości złotych 845. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile do łątkowym pu* 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do v iadomości warunki uJ.miennę. Pra­
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do* 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego Są­
du nakazujące zawieszenia egzekucji. W  
ciągu ostatnich 2.ch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni po w* 
szednie od godz. 8-ej do 18-tej, akta zaś po 
stępowania egzekucyjnego można przeglą. 
dać w Sadzie grodzkim w Uhnowie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
LThnów, 14 października 1938 . 3900K

Km. 421/38. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zbarażu .Apolinary Herzog, majacy kance­
larię w Zbarażu, ul. 3-go Maja Nr. 1 na

podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 28 października 
1938 o godz. 9-cj w Załużu odbędzie Się 
1,-sza licytacja ruchomości należących do 
Antoniego Dynowskiego, składających się 
z 54.500 cegieł palonych, 2 jałówek czerwo­
nych 1 12-ktii:ch, 1 motor „Cowar", 2 ko­
ni kasztanów, 1 bryczki na resorach, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 1.950. Rucho^ 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zbaraż. 1 października 193S. 3899K

Km. 4C6’38. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kopyczyńcach Franciszek Szewczyński. ma­
jący kancelarie w Kopyczyńcach na pod 
stawie art. 602 kpc. podaj.e do publicznej 
wiadomości, że dnia 28 października 1958 o 
godz. 11-ej w* Kociubińcach odbędzie się 
1,-sza licytacja ruchomości, należących do 
A ndrzeja Feliksa Horodyskiego, składają­
cych się z 6 jałówek, oszacowanych na łą­
czną sumę zł. 900. Ruchomości nożna oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy- 
żtj oznaczonym.

“ em orm . Sądu Grodzkiego.
Kopyczyńcc, 15 października 1938. 3992K

Km. 71S/3S. Obwieszczenie o licytacji r u ­
chomości. • Komornik Sądu grodzkiego w 
Kopyczyńcach Franciszek Szewczyński, ma­
jący kancelarię w Kopyczyńcach na podsta­
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 28 października 1938 o 
godz. 11-ej w Kociubińcach odbędzie się 
1,-sza licytacja ruchomości, należących do 
Andrzeja Feliksa Horodyskiego, składają 
tych się z 80 kóp jęczmienia oszacowanych 
na łączną sumę zł. 800, Ruchomości można 
oglądać w diniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kopyczyńce, 15 października 1938. 3903K

Km. 612/3S. Obwieszczenie o licytacji ru ­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zbarażu Apolinary Herzog, mający kance­
larię w Zbarażu, ul. 3-go Maja Nr. 1 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do public-,. 
nej wiadomości, że dnia 3 listopada 1938 r. 
o godz. 9-ei w Lisicczvńcach odbędzie się 
2-ga hcytacja ruchomości, należących do 
Włodzimierza Konopackiego, składający cli 
się z 5Q q pszenicy w spichlerzu, 200 kóp 
jęczmienia w stercie, oszacowanych na łą­
czną sumę rl. 5.000. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zbaraż, 4 października 1938. 3898K

II. Km. 684,38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego v 
Czortkowie rewifu II Bronisław Prokosch 
mający kancelarię w Czortkowie w gmachu 
Sądu okręgowego pokój nT. 36 r.a podsta­
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia, 
domości, żc d.ua 10 listopada 1938 o godz. 
11-ej w Laskowcach odbędzie się pierwsza 
licytacja ruchomości, należących dc Jana 
Gromnickiego, składających się z 100 kóp 
pszenicy w stercie, oszacowanych na łączną 
sumę 2-000 zł. Ruchomości można ogladać 
w dn-:u licytacji w miejscu i czasie wyżej 
■czoaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Czortków, 14 października 1938 3907K

II. Km. 1702/58. Komornik Sądu grodz­
kiego rewiru II w Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 10 listo­
pada 1958 o godz. 10-tej odbędzie się p u ­
bliczna licytacja ruchomości, należących do 
dłużn:czki w Borysławiu, ul. Drohobvcika, 
składających się z 1 kasy ogniotrwałej. 1 
maszyny do pisania „Llnderwood" i 30 m. 
szeeśc. desek różnej dymCnsji, ocenionych 
na łączną sumę 2.100 zł Ruchomości te mo­
żna oglądać w dlmu licytacji w czasie w y­
żej oznaczonym na miejscu czynności.

3905K

Km. 5 37. Sprawa: Komun. Kasy Oszczę­
dności m. Jasia w Jaśle przeciwko Michali, 
nie Patryn w Strzyżowie. Obwieszczenie o 
licytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Strzyżowie Stanisław W ojty­
czko, mający kancelarię w Strzyżowie na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, żc dnia 6 grudlnia 193S
0 godzinie 9-tej w Sądzie grodzkim w 
Strzyżowie odbędzie się sprzedaż w dlrodzc 
publicznego przetargu należącej do diłużni- 
czki Michaliny Patryn ze Strzyżowa rueru. 
chomość, a to całej realności obj. lwh. 537
1 całej realności obj. lwh. 705 ks gr. gm. 
kat. Strzyżów. Nieruchomość położona jest 
w Strzyżowie. Na nieruchomościach znaj­
duje się kamienica jedno-piętrowa i podda­
szem. Resztę nieruchomości stanowi ogród 
i pole orne. Nieruchomości mają urządzo­
ną księgę gruntową przy Sądzie grodzkim 
w Strzyżowie Nieruchomości a to obj. lwh. 
705 i obj. lwh. 537 ks. gr. gm. kat. Strzyg 
żów oszacowana została na sumę 22.706 II., 
cena zaś wywołania wynosi 17.029 zł. 50 gr. ! 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 2.270 zł 60 gr. 
Rękojmię należy z ło i' ć w gotowiźnie alhc 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach m kladkow-ych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do. 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do .iadomości warunki od. 
mienne Prawa osób trzecich nie będą prre* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli

osoby te przcil rozpoczęciem przetirgu n ie  
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące .zawieszenie egze. 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni, 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8.ej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie gro. 
dzikim w Strzyżowie sala Nr. 2.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Strzyżów. 10 października 195- 3s97K

Km. 267/38. Sprawa: Jana Matłoaza i in­
nych przeciwko Mateuszowi Śliwie'*: W y­
sokiej. Obwieszczenie o licytacji nierucho­
mości. Komornik Sądu grodzkiego w Strzy­
żowie Stanisław W ojtyczko, mający kanze.* 
larię w Strzyżowie na podstawie art. 676 i 
679 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
żc dniai 6 grudlnia 1938 toku o godzinie 9-ej 
w Sądzie grodzkim w Strzyżowie'iadbędzie 
się sprzedaż w diodze publicznego prze­
targu należącej do dłużnika Sliwv Mateu­
sza z Wysokiej nieruchomość, a to 1/2 czę­
ści realności obj. lwh. 12, 1/2 części realno, 
ści ohjj. lwh. 596, 1/4 części realności obj. 
lwh. 767, calcj realności obj. lwh. 768, 1 2 
część realności obj. lwh. 818, 2/6 części re­
alności obj. lwh. 1278 i 1/4 części realności 
obj. lwh. 1289 wszystkie ks. gr. gm. kat 
Wysoka Realności powyższe oanowią 
grunt orny, zaś na realności obj. lwh. 596- 
znajdują się zabudowania gospodarcze, o- 
raz tartak i młyn Nieruchomości mają urzą 
dzoną księgę gruntową przy Sądzie grodz-
1 ;m w Strzyżowie, a) 1/2 część realności 
obj. lwh. 12 ks. gr. gm. kat. Wysoka osza­
cowana została na kwotę 1.91S zl. 40 gr., 
cena zaś wywołania wynosi kwotę 1.438 z!. 
80 gr. Przystępujący do przetargu obow ią­
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
191 żł. 84 gr. b) 1/2 część realności obj. lwh. 
596 ks. gr gm. kat. Wysoka wraz z zabu­
dowaniami, oraz tartakiem i młynem osza­
cowana została na kwotę 13.190 zl. 62 gr., 
cena zaś wywołania wynosi kwotę 9.392 zl. 
95 gr. Przystępujący do przetargu obowią­
zany jest złożyć rękojmię w wysokości
I.319 zł. 06 gr c) 1/4 część realności obj.. 
lwh. 767 ks. gr. gm. kat. Wysoka oszaco­
wana została na Kwotę 36 zl 25 gr cena 
zaś wywołania wynosi kwotę 27 zł. 1S gr. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 3 żł. 62 gr. 
c) cała realność oibj. lwh. 76S ks. gr. gm. 
kat. Wysoka oszacowana została na kw otę 
30 zl., cena zaś wywołania wynos; kwotę 
22 zł. 50 gr. Przysiępuijący do przetargu o,- 
bowiąz tny jest złożyć rękojmię w wysoko­
ści 3 zł. c) 1/2 część icalnosci obj. lwh. SIS 
ks. gr. gm. kat. Wysoka oszacowana zo­
stała na kwotę 814 zł, 50 gr., cena zaś wy­
wołania wynosi sumę 610 zł, 86 gr. Przy­
stępujący db przetargu obowiązany jest zło 
żyć rękojmię w wysokości 81 zl. 45 gr. f ł
2 e części realności obj. lwh. 1278 ks. gr. 
gm. kat. Wysoka oszacowana została na 
sumę 651 zł. 22 gr., cena zaś wywołania wyu 
nosi kwotę 488 zł. 40 gr. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości 65 zł. i2 gr. g) 1/4 częse real­
ności obj. lwh. 128S ks. gr. gm. kar Wyso­
ka oszacowana została na sumę 40 zl. 65 gr 
cena zaś wywołania wynosi sumę* 30 f i .  
48 gr. Przystępujący do przetargu obowiąza 
rv  jest złożyć rękojmię w wys. 4 z! 06 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w  
których wolno umieszczać fundusze mało. 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zaehownne- 
ustawowe warunki licytacyjne o ile do*- 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie- 
będą podane do wiadomości w a'unki od*- 
mienne. Pr«wa osób trzecich nie będą p rz e ­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli- 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części ocP 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wla. 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszeń e eg z e ­
kucji. W  Ciągu ostatn. 2 tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
w dni powszednie od godz 8«ei d lv e i. 
akta -zaś postępowania egzekucyjnego ino. 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Strzy­
żowie sala N i. 2. Koszta rozpisania licytacji
i inscrcji ustala się na kwotę 55 zł. 10 gr.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Strzyżów, 8 października 193S. 3S96K

II. Km. 1883/38. Komornik Sądu grodz­
kiego rewiru II. w Drohobyczu na zasadz-c 
art. 602 kpc.. obwieszcza, że dr.ia 2~ pad, 
dzi-emika 1938 o godz. 10-tej przedpoł. od­
będzie się l-sza publiczna licytacja rucho­
mości należących do dłużników, zam. w 
Borysławiu przy ul. Mickiewicza 41 i Kość 
ciuszki 3, składających się z 1 kredensu 
luks., 1 fajlera luks., 1 biurka fornirowa 
nego, 1 radia 3 lamp. Philipsa. 1 radia mki 
„Cczar-Natawis", 1 szatki pod radio. 1 tap- 
crana z poduszkami, ocenionych na łączna 
sumę zł. 1460. Ruchomości te można oglą­
dać w dniu licytacji w czasie wyżej oznac 
czorym na miejscu sprzedaży. '895K

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. 

SPROSTOW ANIE.
W  numerze 233 Gazety Lwowskiej z dnia 

13. X. br. w- ogłoszeniu pt. „Sprostowanie 
do obwieszczenia o licytacji' podano myl­
nie adres kancelarii notariusza Jana A nto, 
nitwicza we Lwowie, ul. Romanowicza Ł.
II, zamiast jak powinno być ul. Romano­
wicza L. 6. 3894
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